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Wystawienie „Aby "'~'"__'~~~; · na scenie Teatru Wiel­
kiego w Warszawie 
poczem idą: „Djalogi 
o miłości" (Teatr Ma­
ły - 1912)t „Meza­
ljans" (do spółki z M. 
Poznańskim - Teatr 
Polski - 1914), „Miss 
Mary" (do spółki z B. 
Winawerem - Teatr 
Polski - 1915). Za 
okupacji niemieckiej 
prowadzi przez trzy 
lata literacki kabaret 
p. n. „Czarny Kot". 
(Warszawa 1917-1921) 
W 1921 r. ukazują się 
na scenie Teatru Roz­
maitości i;!łośne „Dzie­
je salonu", które obie­
gają potem wszystkie 
sceny polskie (gra je 
dwadzieścia z górą 
teatrów). W rok po­
tem wystawia w Roz­
maitościach „O n ą" 
poczem przez dwa la­
ta prowadzi Miejski 
Teatr Łódzki. : 

żyć" przez Teatr Miej­
ski, uczyniło znów ak· 
tualnem w Łodzi imię 
K. Wroczyńskiego, 
zasłużonego dla sceny 
naszej dyrektora -
pierwszorzędnego ko­
medjopisarza i poety_ 

O doskonałej tej . 
komedji pisaliśmy ob­
szerniej z okazji jej 
premjery. 

Dziś. chcielibyśmy 
ty!~.o zypomnieć o 
C9łoksit łcie twórczo-
ści · czyńskiego. 

U . aził się on W• 

~,...-.~u•v3 r. w Warszawie. 
Pierwsze swe poezje 
jeszcze jako student 
drukuje 1902 roku 
w „Chimerze". Po 
ukończeniu prawa w 
Odesie studjuje filo­
logję w Heidelbergu 
i Monachjum pracując 
nad Dąntem (stu­
djum-„Dante i Bea­
trycze"), 1911 r. wra­
ca do kraj u gdzie 
wspólnie z Bolesła­
wem Leśmianem o­
twiera na scenie Fil­
harmonji Warszaw­
skiej pierwszy polski 
eksperymentalny „Te­
atr Artystyczny". W 1904 r. wydaje pierwszy 
tom poezji p. t. „Circenses", w 1909- drugi 
tom p. t. „z zapatrzeń". w 1912 - tom no­
wel p. t. „Bengalskie ognie". Pierwszy utwór 
dramatyczny p. t. „Wenui;" wystawia w 1911 r. 

W 1926 roku jT eatr 
Narodowy gra Wro­
czyńskiego komedję 
„W miłosnym labiryn­
cie", w zeszłym zaś 
r. Teatr Polski „Aby 
żyć". Obecnie pracuje 
nad komedią p. t. ':p 

:·W~wczasy donżuana" (która to komedja w ~~,,K. 
rnne1 redakcji grana była w Łodzi w 1925 r.) \l 

że się w najbliższym czasie. Miecz. 
,a, 

dla Teatru Letniego w Warszawie i wydaje ~ 
trzeci tom poezji p. t. „Samolot", który uka-
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Pałac prasy codziennej na wystawie kolońskiej, która zostanie otwarta w kw 
Na szczycie 80 m. wysokiej więży znajduje się kawiarnia. 
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Podawaliśmy Przed kilku tygodniami fotografję, przedstawiającą tragedję amerykańskiej łodzi podwodnej „S 4", któ­
ra zatonęła u wybrzeży Ameryki. Mimo wysiłków, nie udało się uratować załogi - wydobyto tylko część zwłok, 
Oto widok sześciu trupów żołnierzy, wydobytych z zatopionej łodzi ułożonych na podłodze. okrętu „B us h n e 11" 

pod gwiaździstemi banderami Stanów Zjedn. Koło zwłok jadących do ojczyzny, czuwa warta honorowa. 
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W Charlottenburgu znaj­
duje si'ę większy kom~ 
pleks domów, który gro­
zi zawaleniem. Budynek 
zabezpieczyła chwilowo 
belkami straż ogniowa, 

111111111111m111111111111111111111@J1111 111111111111111111111111111111: 

lecz mimo to katastofa 
może nastąpić każdego 

dnia. Na ilustracji wi­
dzimy miejsce najbar-

dziej zagrożone. 
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